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Lechici, WYWAICZMY Właściwy pieniądz dla Polski, , amy wspáloy Msi di (0 MOLA 


| > REZOLUCJA. 


Doroczne Walne Zebranie członków poniższą rezolucję, którą obecnie przed-|my aby nie mieli sobie później do 
Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy | kłada za pośrednictwem Tygodnika Le- | wyrzucenia, że nie sianęli na poste- 
w Niepołomicach, odbyte dnia 19 lipca chita wszystkim współobywatelom  do|runku z bronią tam i wówczas, kie- 
1936 r. w lokalu Związku pod przewod-, wiadomości oraz jako zachętę do współ- dy był ich czas, kiedy Ojczyzna te= 
nictwem mjr. w st. sp. Starczewskiego | działania w brzmieniu następującym: go najbardziej potrzebowała i oby 
Augustyna przy współudziale prezesa O-| „Doceniając potrzebę  wydatnego Ich ewentualna ofiara spóźniona, nie 
kięgu Kraków por. Krajewskiego, komen- | zwiększenia środków obrony naro- poszia ña marne | 
danta Okr. Kraków, kpt. w st. sp. Szew- | dowej, wynikejącej z geogreficznego Poświęćcie swoją ambicję oso- 
czyka Kazimierza, prezesa Koła krakow- |i politycznego położenia Peńsiwa bista, trud i wygodę Ojczyźnie, Ona 
skiego p. Węcla, przy obecności prezesa Polskiego craz potrzebę naglącą! Was w tej chwili bardzo potrzebuje, 
ustępującego Zarządu p. Łacha, wszyst-| polepszenia bytu obywareli, żądamy nie myślcie, że ktoś za Was, tak 
kich członków Zarządu. oraz wszystkich rychłego wprowedzenia waluty po-|wykona, jak tego dziś potrzeba, 
członków Koła, po prelekcji wygłoszonej | mocniczej opartej na pracy według przytem pamiętajcie, że w jedności 
przez przewodniczącego Walnego Zebra- | systemu Lech, mogącej dać rękojmię sita! Oby żadnego prawego Syna 
nia na temat sytuacji politycznej wytwo- rychłego osiągnięcia wytkniętego Ojczyzny nie brakło i obyśmy sig 
rzonej przez znane a wrogie nam wystą: | celu.* wszyscy iu, na tym rendez vous 
pienie na terenie Ligi Narodów w Ge-|— == —- — — + —__ispotkali! 
newie prezydenta Wolnego Miasta Gdań- Wielki Duch, —Złoty Róg, nie- 
ska p. Greisera i po uchwaleniu znanej chaj Was prowadzi a tygodnik Le- 
rezolucji w sprawie naszych praw w Gdań- chita będzie Wam łącznikiem! 
sku, przyszło do przekonania, iż incydent Czas wielki, stawajcie do czy- 


LA AO (A PARO IPR = 


Powyższą rezolucję, opatrzoną pie- 
częcią i podpisami przedkłada się Prezy- 
djum Rady Ministrów w Warszawie. 


p Greisera był spowodowany lekcewa- Apel! nu Lechicil ... 

żeniem sobie woli Ligi Narodów, oraz! _ za Boga — rodzice dziewico. 

Państwa Polskiego, a opierał się na gwał- do wszystkich PT. Kolegów Bogiem sławiona Marjo, 

townym i nie bywałym rozroście potęgi|broni i służby, wszystkich rang U Twego Syna Gospodyna, 

militarnej Niemiec. i stopni, Oficerów w st. spoczynku, Maiko zwolena, Marjo, 
Apodyktyczność polityki  zagrani- | Oficerów rezerwy, Podoficerów 1e-; Ziści nam spuści nam 

cznej Rzeszy Hitlera, dynamika z jaką do- | zerwy i st Sp. wszystkich Szere- Kyrje elejson! 

konuje śmiałych pociągnięć politycznych |fowców rezerwy oraz Inwalidów | Dia Twego Chrzciciela, Synu 

i jej ekskluzywność w odniesieniu do ży- | wojny, jako Tych którzy swem ży- Boży, 

wotnych interesów swych sąsiadów, stala | ciem i krwią- pieczętowali granice Usłysz głosy, napełń myśli 

się wprost niepokojąca. Rzeczypospolitej, by niezwłocznie człowieczel 
Po intenzywnej dyskusji rozpoznaw- |do wspólnej akcji przystąpili, mają- Wysłuchaj modliiwy, którą za- 

czej Walne Zebranie, oceniając nadwyraz | cej na celu przysporzenie Państwu nosimy, 

poważną sytuację Polski w odniesieniu |Środków płatniczych, temsamem za- To dać racz, o co prosimy, 

do stosunków zagranicznych, kwestja gdań- | bezpieczyli Polsce potęgę militarną Na świecie zbożne życie, 

ska i inne, jak także do położenia we-¡ha zewnątrz, a materjalną i moral- A po życiu żywot niebieski. 

wnętrznego, a upatrując główną przyczynę |ną na wewnątrz | Kyrje elejson ! 

zatamowania rozwoju obronności i za- Tego ud Was wymaga chwila 

sobności Panstwa oraz zaognienia stosun- | obecna ! CC Wj A WORRNIW 

ków międzypartyjnych w niedostatku, Powyżej zamieszczoną rezolu- Świat, wsłucha się w poszum 


spowodowanym w pierwszym rzę- |cję pizyjmijcie, jako własną Waszą |rytmu Waszego marszu, w taki słów 
dzie znikomą ilością środka płatni- i przekazujcie ją Prezydium Rady | modlitwy: 

czego czyli pieniądza i stąd płynącej | Ministrów, aby Mu dać moc i opar- Zdro-waś-Ma-rjo-łas-kiś-peł-na 
niemożności załatwienia najbardziej pieką- cie w nieodzownem przedsięwzięciu! | pan-z- To-bą-. . 

cych potrzeb a powodowane serdeczną Kolegów chodzących luzem, nie- | ulęknie się, poskromi i uciszy swoje 
troską o szczęśliwą przyszłość Polski, u- | zrzeszonych, ze zgorzkniałym Ser- | namiętności, 

chwaliło jednomyślnie przez aklamację|cem i komunizujących przestrzega- Redakcja. 
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W Krakowie na plantach u zbiegu 
ulicy Basztowej i Dunajewskiego widnie- 
je skromny pomnik w stylowej oprawie 
męża znanego z historji, Tadeusza Rejtana. 

Mniejsza o to, kto go i kiedy wzno- 
sił a natomiast ważniejszą jest przyczyna 
dla jakiej ufundowano pomnik obywatelo- 
wi pochodzącemu z drugiego krańca Rze- 
czypospolitej. tu w podwawelskim grodzie. 

Sejm rozbiorowy roku 1773, na któ- 
rym przeważna część posłów przekupio- 
nych przez obce mocarstwa, a druga część 
złożona z osób upodlonyych, zebrała się, 
by przypieczętować uchwałą pierwszy roz- 
biór Polski. Na tym Sejmie, który nic 
godnego Ojczyźnie dać nie miał, zjawiła 
się postać posła bochatera, który owianv 
gorącą miłością Ojczyzny, nie dbając o 
swych spodlonych i sprzedajnych towa- 
rzyszy, przedkładał rozumnymi wywodami 
Izbie Poselskiej, jak Ojczyźnie służyć wi- 
nien poseł, A kiedy rady rozumu i serca 
męża stanu nie odnosiły skutku, zataraso- 
wał swą czcigodną osobą wyjście z sal 
obrad, pragnąc tym czynem zmusić zebra- 
nych do zmiany powziętej a zgubnej 
uchwały zatwierdzającej |. rozbiór Polski 
Jak dramatyczna scena rozegrała się na 
sali sejnowej, może poniekąd świadczyć 
fakt, iż rosyjski oficer. więc wróg, pełnią- 
cy straż u drzwi sejmowych, by nikt spo- 
koju nie zaklócil, wzruszony czynem Ta- 
deusza Rejtana, odpiął swoje krzyże i or- 
dery od munduru i rzucił je na pierś je- 
go poselską 

To, czyny poselskie, Tadeusza Raj- 
tana, wyniosły go na spiżowy piedestał 
pomnika, bo czyny te, były spiżowe |... 
Na pamiątkę Jego chwały, a wskazówkę 
i przykład dla przyszłych posłów ... 

Jak przedstawia się postać posła 
dzisiejszego? Kogo on i co reprezentuje 
i jak załatwia swe sprawy poselskie? 


Ar E 
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POSEL. 


Wszak ma prawo stawiania wnioskul 

W każdym uporządkowanym spole- 
czeństwie czyli państwie istnieją czynniki, 
których zadaniem jest obejmowanie cało- 
kształtu życia państwowego i kierowanie 
nim. Do tych należą l. ciało ustawodaw- 
ce i Il. ciało wykonawcze. 

Ciało ustawodawcze składa się z lz- 
by Posłów i Senatu. Ciało wykonawcze 
składa się z Ministerstw i podległych im 
Departamentów i Urzędów 

Na czoło wszystkich władz w państ- 
wie wysunęła się władza ustawodawcza 
niejako królewska czyli konstytuująca, któ- 
ra stanowi źródło woli i źródło i powód 
oraz podstawę wszelkiego porządku praw- 
nego. W monarchjach jest nim monarcha 
z Bożej łaski, w społeczeństwach demo- 
kratycznych jest nim cały naród. który tę 
władzę królewską na siebie przejął, a spra- 
wuje ją przez swych wybrańców, depu- 
towanych inaczej posłów. 

Naród, w czasie uroczystego aktu 
jakin są wybory do ciała ustawodawcze- 
go czyli Sejmu, wybiera z pomiędzy sie- 
bie w dniu tym kwiat swego serca, du- 
szy i rozumi Posłem na Sejm. 

Poseł na Sejm jest wyzwoloną ema- 
nacją najszlachetniejszej części istoty ludz- 
kiej i reprezentuje nietylko gromadę z któ- 
rej został wybrany, lecz istotę i wolę ca- 
łego Narodu, jego części składowej 

swej osobie piastuje on godność 
królewską, źródło woli i czynu całego na- 
rodu i jest osobą niekrępowaną żadnymi 
prawidłami lub względami postronnymi, 
jest osobą w całej pełni wolną ... pod 
rygorem fikcji w miejsce istotnych wartości. 

Nie może on być obciążony żadny- 
mi względami partyjnymi ani osobistymi, 
pod rygorem utraty mandatu, który pias- 
tuje, ani manekinem w rękach intrygantów 
politycznych, lecz mężem stanu w całym 


znaczeniu słowa. Winien być nadto pod- 
nietą czynów dobrej woli, uosobieniem 
energji kinetycznej i rozumu, 

Jeśli deputowanemu nie staje jedne- 
go z tych przymiotów winien automaty- 
cznie zaprzestać spełniania funkcji posels- 
kich, jako obciążony względami postron- 
nymi. Jeśli on nie jest kolektorem zbioro- 
wych potrzeb obywateli i nie jest ich nie- 
wzruszonym wyrazicielem i twórczym med- 
jatorem na terenie Sejmu, przestaje spel- 
niać swoje funkcie Jeśli on wyzbywa się 
swych funkcji poselskich, jakiemi są Sta- 
nowienie Praw, na rzecz osób administra- 
cji państwowej przez wydawanie pelno- 
mocnictw, wyzbywa się de facto swej go- 
dności poselskiej i przestaje nim być, choć 
de nomine nim jest a dyjety powinny już 
odpaść, bo albo nie dorósł umysłowo de 
sprawowania Wysokiego _ Posłowania 
w Majestacie Królewskim. jaki jest Sejm, 
albo służy celom postronnym, w jednym 
i drugim wypadku nie przedstawia walo- 
rów Posła na Sejm. 

Państwo Polskie znalazło się w cięż- 
kiej sytuacji gospodarczej i politycznej .. . 
komunista wewnątrz granic rozwija się 
w najlepsze i podaje zdradziecką prawicę 
zagranicznej potędze przekupstwa i inne 
nadużycia, nędza *obywateli i niemoc się 
szerzy jak za czasów właśnie sejmu roz- 
biorowego. Panowie Posłowie na ferjach. 
Dyjety poselskie płynąl Mamy 208 Pos- 
łów i 96 Senatorów, a Państwo opędza 
się dekretami, które z konieczności nie mo- 
gą, nadążyć potrzebie, bo Administracja 
Państwa ma swoje troski administracyjne. 
a nie ustawodawczel 

Odpc wiedzialność za całość i potę- 
gę Rzeczypospolitej złożyli Posłowie na 
barki kilku Ministrów,. . Któremuż z Pos- 
łów obywatele postawią pomnik? 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Niemcy. 

Mowa p. Forstera Prezydent m. 
Gdańska. P. Forster w swolm przemó- 
wieniu na trzydniowym zjeździe . Gdańs- 
kiej Wyżyny” w Sobowicach pod Gdañs- 
kiem wyraził zapatrywanie, że sytuacja 
Gdańska w porównaniu z rokiem ubieg- 
łym znacznie się poprawiła na korzyść 
Gdańska, a to głównie dlatego, że siła 
wewnętrzna państwa niemieckiego jest dzi- 
siaj znacznie większa niż poprzednio. 
Stwierdził następnie że wszystkie pociąg- 
nięcia zostały gruntownie przemyślane, a 
wodzowi partji narodowo — socjalistycznej 
są dokładnie znane, prace i zadania part- 
ji gdańskiej, gdyż niedawno w Weimarze 
wyraził swe uznanie dla prac tych. Na- 
stępnie zapowiedział, iż Gdańsk sam da 
sobie radę z utrzymaniem porządku 


|w Gdańsku. Dalej zapowiedział, że Pol- 


ska musi zrozumieć, że polityka porozumie- 
nia dozna fiaska, jeśli inne partje zawsze 
będą mogły jej przeszkadzać. Te inne par- 
tje przeciwdziałsiące pokojowi i szczęśli- 


iwej przyszłości Gdańska, muszą dlatego 


jak najszybciej zniknąć. W każdym razie, 
twierdzi p. Forster, Gdańsk w przyszłości 
będzie załatwiał swe trudności wewnętrz- 
no— polityczne we własnym zakresie, bez 
Ligi Narodów i bez Wysokiego Komisa- 
rza. Tem samem Gdańsk wkracza na dro- 
gę nowegó rozwoju. 

Hiszpania. 


Walka wojsk powstańczych, pod 
dowództwem gen. Franko, mająca na 
celu przywrócenie w Hiszpanii prądu de- 


mokratyczno— narodowego i oczyszczenia 
państwa z elementów wywrotowych, przy- 


biera na sile i ma duże widoki zwycię- 
stwa. Dla wyjaśnienia podaję, iż gen Fran- 
ko zorganizował swe siły w Afryce i zni- 
mi wylądował w Hiszpanii europejskiej, 
Francja. 

Francja weszła na nowe tory gos- 
podarki wewnętrznej w poszukiwaniu spo- 
sobów rozwikłań trudności, które się przed 
nią piętrzą. Polityczna strona tych po- 
czynań lewicowych ma swoją wymowę. 


Polska. 


Jak nas w ostatniej chwili informu- 
ja, zapowiadany zjazd Legjonistów w Kra- 
kowie, a następnie we Wilnie, nie dojdzie 
do skutku. Wielka mowa programowa 
Gen. Insp. Sił Zbrojnych Gen. Rydza— 


Śmigłego będzie miała miejsce w Czerncy. 
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Prawo bankiersko-kapitalistyczne 


W drugim numerze tygodnika Le- 
chita w artykule p.t. Pośrednik - ssawka 
wspomnieliśmy, iż ustawodawstwo nasze, 
jak zresztą wszystkich innych państw 


o ustroju bankiersko-kapitalistycznym, jest 


tak skonstruowane, by służyło nie oby- 
watelowi, a ssawce - pośrednikowi, czyli 
bankierowi świata. Aby nie być gołosło- 
wnym i aby ten fakt uzmysłowić i uwy- 
puklié, przytoczę zdarzenie prawdziwe. 
które miało miejsce w Krakowie przed 
niedawnym czasem. ° 
Pewien obywatel wyjechał w roku 
1931 z Krakowa za chlebem do innego 
miasta, pozostawiając w Krakowie swą 
małżenkę z kilkorgiem dzieci. Zona jego 
wykorzystując tę okoliczność, postanowiła 
zaoszczędzić na mieszkaniu, w tym celu 
wynajęła sobie jedno-pokojowe mieszkanie, 
tam się przeprowadziła, zwijając równo- 
cześnie poprzednie duże i oddając swoje 
meble do przechowalni. 
poszukiwani za przechowalnią 
mebli, pani ta została przez przygodnego 
informatora skierowaną do firmy Hermes 
i tam zawarła z przedstawicielem jej ugo- 
de wiążącą, a następnie oddała tam 
w przechowanie swe ruchomości. Nawia- 


sem należy wspomnąć, iż pani o której | 


jest mowa, była w Krakowie obcą i nie 
wyznawała się w stosunkach tutejszych. 
O swym postępku. o umowie Hermesem 
i cenie umownej powiadomiła swego mę- 
ża listownie. 

Po upływie roku względnie 13 mie- 
sięcy, ów obywatel powrócił na stały 
pobyt do Krakowa i odebrał swoje ru- 
chomości z przechowalni. Przy regulowa- 
niu ostatecznem należytości za przecho- 
wanie, Firma Hermes wystąpiła z prensja- 
mi pod adresem żony wspomnianego o- 
bywatela, że firmie należy się jeszcze do- 
datkowo dopłata po 5 zł miesięcznie 


| tytułem 


a Obywatel. 


ubezpieczenia. Przy zawieraniu 
umowy nie było jednak wspominku o ja- 


|kimś ubezpieczaníu- Nietylko firma Her- 


mes wystąpiła z nieuzasadnioną pretensją, 
nieobjętą umową lecz także przy przewó- 
zkach mebli zaliczała sobie więcej niż 
pierwotnie ustalono, jako koszty przewo- 
zowe 

Mąż wspomnianej obywatelki nie 
|mogąc wydobyć swych nieruchomości od 
| Hermes, a nie mając żądanej przez firmę 
Hermes pod ręką gotówki, wydał pod 
piesją odpowiednie zabezpieczenie wekslo- 
we  przedstawicielowi Hermesa i w ten 
sposób uzyskał odbiór swych rzeczy 
z chwilowego aresztu Ponieważ nadto 
okazało się, iż przechowalnia nie dore: 
czyła cały szereg przedmiotów pobranych 
¡do przechowania jak np. szczotki, strugi, 
klejce, hełm. materjał rzeźbiarski i wiele 
innych drobiazgów, przeto wystawca po- 


stanowił nie honorować tej części wekslu, 
któraby odpowiadała i stracie i nieuza- 
sadnionej pretensji ubezpieczeniowej. Wo: 
bec powyższego sprawa powędrowała 
do Sądu. 

Powód firma Hermes postąpiła 
bardzo chytrze, bo zamiast skarżyć pre- 
tensję ubezpieczeniową, zaskarżyła nalezy- 
tość wekslową i choć na wekslu widnia- 
ły tylko podpisy męża pani zainteresowa- 
nej w przedmiocie przechowalni, Firma 
zaskarżyła oboje małżonków, skutkiem 
tego pozbawiła obojga małżonków świad- 
ków i możności obrony. W rękach oskar- 
żonych pozostał jedyny dowód słuszności 
ich sprawy, to list z przed trzech lat 
pisany z Krakowa o warunkach umowy 
z firmą Hermes. 

Do zawiadomieniu oskarżonych 
przez Sąd o wpłynięciu sprawy, oskarżo- 
ny w imieniu swoim i swej żony wniósł 


sprzeciw, uzasadniając bezpodstawność 


skargi motywami : 

1) o wyłączenie osoby żony oskarżonego 
z przyczyny, iż ona z wekslami nie miała 
nic wspólnego 

2) o oddalenie skargi z. tytułu braku dos- 
tatecznego uzasadnienia przyczyn sporu, 
3) o odliczenie ceny przedmiotów zagu- 
bionych w przechowalni z pretensji za- 
skarżonej. 

4) o wzięcie pod uwagę stopnia  znisz- 
czenia i  zapluskwienia ruchomości w 
przechowalni cełem odliczenia przypa- 
dającej na naprawkę i odpiuskwianie 
kwoty z pretensji zaskarżonej. 

Sprawę prowadził trybunał jedno - 
osobowy Sądu Grodzkiego w Krakowie 
w osobie talmudysty sędziego Dr p. A. 
przy współudziale dwóch młodych praw- 
ników, talmudystów, z któ.ych jeden 
izapewne występował imieniem firmy skar- 
żącej, a drugi w roli obrońcy interesów 
firmy. 

Trybunał po wysłuchaniu pozwanego 
1) nie wyłączył ze skargi osoby jego żo- 
ny. aby nie mogła służyć jako świadek, 
jedyny obecny przy umowie. 

2) Przedłożony list z przed 3 lat, jako 
dokument świadczący o treści umowy, 
trybunał odrzucił, motywując iż żona 
mogła celowo okłamać swego męża dla 
swych powodów ukrytych. 

3) Zbagatelizował w części sprawę zagu- 
bienia i odszkodowania przedmiotów 
wykazanych w sprzeiwie pisemnym i uzu- 
pełnieniu ustnem na sali rozpraw. 

4) Zbagatelizował kwestję odszkodowania 


za zniszczenie i zapluskwienie ruchomo- 
ści w przechowalni. 
5) Dopuścił uprzednio nie  wzywanych 


świadkwów ilości 4 osoby, wszyscy talmu- 
dziści, ze strony powoda, aczkolwiek przy 
zawieraniu umowy jeden tylko z nich 
był obecny, jako zawierający umowę. 


Przegłąd gospodarczy. 


Ożywienie przedsiębiorstw belgij- 
skich w Polsce. 

Prasa belgijska od jakiegoś czasu 
notuje z zadowoleniem wzrost dochodów 
z przedsiębiorstw belgijskich w Polsce. 
Kapitały belgjskie inwestowane u nas da- 
ja wysokie dochody. 

Akcje Ostrowca, których kurs przed 
kilku miesiącami wynosił 90 fr. doszły do 
160 fr Ostatnio skutkiem ograniczeń de- 
wizowych w Polsce spadły do 118 fr, 
lecz po udzieleniu ze strony Rządu pol- 
skiego wyjaśnień i zapewnień zwyżkowały 
znowu na miejscowei giełdzie. 

Prasa belgijska podkreśla, iż jest rze- 
czą poprostu wyjątkową, by jednocześnie 
wszystkie przedsiębiorstwa należące do 
Trustu Metalurgicznego wykazały zwyżkę 


swej produkcji i dochodów, co stwierdza, 
iż usiłowania rządu polskiego nad popra- 
wą sytuacji gospodarczej w roku obec- 
nym. 

Od siebie musimy dodać, iż wzrost 
dochodowości przedsiębiorstw belgijskich 
w Polsce, może być zgoła czem innem 
uwarunkowany 
Instytut Kultury Wsi. 

Konferencja w sprawie kultury wsi 
wypowiedziała się za utworzeniem odpo- 
wiedniej instytucji. Jak dotąd instytucja 
tego rodzaju nie powstała jeszcze. Cen- 


Rolniczych uważają powstanie takiego ln- 
stytutu zanie celowe i zbędne. W/ ostat- 
nich jednak dniach pojawiły się znowu, 


że Instytut przecież powstanie i to zaraz 


tralne Towarzystwo Organizacyi i Kśłek | 


po wakacjach Wobec wysuniętych przez 
organizacje rolnicze wątpliwości w kierun- 
ku aparatu administracyjnego Instytutu, 
"skład ilościowy jego ma być ograniczo- 
ny do minimum Na czele Instytutu 
stanąłby prezes honorowy, którą to god- 
ność podjąłby senator Malski Władysław 
lub minister Poniatowski, który brałby so- 
bie płatnego dyrektora Jak ostatecznie 
sprawy te załatwią narazie pewności jesz- 
cze niema. Cała sprawa ma się na jesie- 
ini ostatecznie rostrzygnąć. 
Oshrona chałupnictwa wiejskiego. 

W wyniku wystąpienia Związku lzb 
i Organizacyj Rolniczych RP. w sprawie 
ochrony chałupnictwa wiejskiego zagrożo- 
nego konsekwencjami, wynikającemi z okól. 
nika Ministerstwa Prz. i Handlu z dn. 31. 


Str. 4 
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Do takim przewodzie Trybunał 
w osobie p Sędziego Dr A. wygłosił 
wyrok imieniem Rzeczypospolitej skazują- 
cy pozwanego tj. obojga małżonków na 
zapłacenie kwoty zaskarżonej oraz pono- 
szenie kosztów procesu. 

Po wysłuchaniu tenoro 
sali, a następnie na piśmie wniósł apelację 
do Sądu Okręgowego w Krakowie. 

Sąd Apelacyjny złożony z trzech 
osób. Sędziów, zauważył w czasie roz- 
prawy na sali rozpraw brak podpisu pod 
wnioskiem apelacyjnym żony oskarżonego 


(jako współapelującej) i mimo przedłożo- | 


nego pelnomocniciwa, postanowił, iż ape- 
lacja jest nieważną. (podobno lednak ist- 
nieje przepis, iż w wypadku nieformalnoś- 
ci wniosku, Sąd jest obowiązany zawia- 
domić zainteresowanyah o przyczynie nie- 
formalności celem usunięcia ich przed 
zarządzeniem rozprawy). 

Skutkiem stwierdzenia nieważności 
apelacji, Sad Okręgowy w swym wyroku | 
wygłoszonym na sali rozpraw 


wyroku 
oskarżony zgłosił apelację od wyroku na | 


Rzeczypospolitej utrzymał w mocy wyrok 
Sądu Grodzkiego powiększając nota bene 
stratę poszkodowanej o dalszą kwotę. 

Naturalnie firma Hermes wygrawszy 
iswój proces (oparty na oszustwie); przy- 
stąpiła za pośrednictwem Komornika do 
egzekucji. 

Sprawa własności objektów na 
których Komornik Sądu pragnął poszukać 
kwot egzekwowanych, powędrowała sko- 
lei do Sądu Grodzkiego celem wyłączenia 


tych objektów z pod egzekucji. Sąd 
|egzekucję uchylił ale nie mógł uchylić 
kosztów z tem związanych tj. z samem 


wyłączeniem które dla ilustracji cyfrowo 
podaję : zł 84-6442447+45443 = 191 
zł. Więc Komornik Sądu 


Hermes powoduje 191 
licząc, kosztów istotnie 
a przytem dla samej firmy Hermes 


zł, 


z grubsza 


„jej pretensji. 


| Pr'edstawiliśmy konkretny wypadek 


Grodzkiego i 


mając w ręku mandat egzekucvjny firmy mający wiele wspólnego z moralnością. 


imieniem w ogólnych zarysach i zgodnie z prawdą, | 


de E Nr. 4 
gdzie obywatelka pragnie uczciwie zav- 
szczędzić kilkadziesiąt złotych na czynszu 
mieszkalnem, a dzięki oszustwu talmudys- 
tów i bankiersko-kapitalistycznego ustroju 
prawnego i odpowiednio dostosowanego 
sądownictwa zmuszoną jest ponosić straty 
przewyższające kilkakrotnie jej zamierzoną 
| oszczędność, a drugie na czyją korzyść te 
pieniądze poszły, i w końcu czy to jedy- 
ny wypadek w Polsce? 

Tak niszczeje polski dobytek, tak 
szarpie i poniewiera się dobre imię oby- 
watela, a w jego miejsce może tylko 
wstąpić gorycz i nienawiść. 

W takich warunkach żadna praca 
społeczna nie pomoże, bo cały system 
bankiersko - kapitalistyczny jest zły i nie 


Że 


zmianą systemu ekonomiczno- 


zapłaconych. | gospodarczego zawita na naszą wynędz- 
nie |niałą glebę także ustawodawstwo nowe, —- 
|zyskał jeszcze ani grosza na cele pokrycia a tego oczekują i domagają się wszyscy 


| Lechici I 
S. 


Front walki z komunizmem. 


Związek B. Ochotników Armji Polskiej Okręgu krakowskiego podejmuje energiczną 


W czwaitek dn. 16. bm. na posie- | 


dzeniu sekcji  antykomunistycznej przy | 
związku B Srl Armii Polskiej, 
Oddziału krakowskiego, po zagajeniu przez 
przewod jiczacego na temat doniosłości 
zapoczątkowanej akcji. omówiono w ogól: 
nych zarysach plan pracy i zadań sekcji 
na okres najbliższy. 

Z ustalonego planu pracy wynika, 
że d.iałalność sekcji będzie rozwiniętą 
przedewszystkiem w kierunku szerzenia pro- 
pagandy i uświadomienia o niebezpieczeń- 
stwie komunizmu wśród szerokich rzesz 
robotniczych. W tym celu ustalono urzą- 
dzić w najbliższym okresie w środowiskach 
robotniczych cały szereg prelekcyj i odczy- 
tów aniykomunistycznych. 


Do pracy tel! 


walkę z komunizmem 


powołano osobnych prelegentów. 
Prelekcje te wygłaszane będą pod | 


jawnej, skład której zatwierdzić mają od-' 
|nośne władze bezp. publicznego Prócz te- 
go, sekcja ustaliła program urządzenia 
w Krakowie Wielkiej Akademji Antyko- 
munistycznej, połączonej z publiczną ma- 
niłestacją całego społeczeństwa, przy współ: , 


cyj społecznych, kulturalnych, oświato 
wych gospodarczych i politycznych, sto- 
jących wyraźnie na gruncie ideologii pań- 
istwowości polskiej. 


tej manifestacji postanowiono 


ochroną specjalnie zorganizowanej straży najskuteczniej 
porządkowei (milicji ochotniczej) tajnej i przez stworzenie w ramach istniejącego 


Przyczem w ramach:i wieczoru dyskusyjnego na 
urządzić temat. 
równocześnie publiczną zbiórkę pieniężną | 


na „Fundusz Obron Narodowej . 
Rozumiejąc, że akcja komunistyczna 
może być zlikwidowaną 


ustroju dobrobytu szerokich rzesz robotni- 
czych, sekcja zainteresowała się również 
nowoczesnemi poglądami ekonomicznymi, 
a zwłaszcza w zakresie teorji i funkcji 
pieniądza. 

W tym celu uchwalono zaprosić 


pracy i współudziale wszystkich organiza- ¡mir st. sp prof. A. Starczewskiego, auto- 


rą broszury w tej dziedzinie pt. „Bezro- 
|bocie w świetle nowacji pieniądza “Lech,, 
na urządzenie w lokalu Związku prelekcji 
powyższy 


== 


l. 1956. r. Min. Rolnictwa i Reform Rol- 
nych wypowiedziało się, iż jest wysoce 
poządane zwrócenie się przez Związek do 
wszystkich lzb Rolniczych z wezwaniem 
o podanie wszystkich znanych lzbom kon- 
kretnych w terenie wypadków faktyczne- 
go utrudnienia dokorywania przez ludność w 
rolniczą aodatkowych zajęć zarobkowych, 
w związku z wykonaniem przez miejsco- 
we wiadze przepisów, zawartych w wy- 
mienionym okólniku 

Taki bowiem faktyczny materjal, ze- 
brany materjał przez Izby Rolnicze, mógł- 
by się stać najlepszą podstawą do wy- 
stąpientia o zmianę wymienionego wyżej 
okólnika Min. Przem. i Hand. zwłaszcza, 
że ewentualność takiej zmiany została 
przewidzianą w punkcie IV okólnika. Obec- 


nie najważniejszym argumentem 
(Przem i Handlu przeciwko zarzutom, 
podniesionym przez Związek w sprawie | 
omawianego okólnika, jest to że wg, 
Przem. i Handlu z terenu brak jakichkol- 


w życie przepisów okólnika. 

Nawiązując do powyższego stano- 
| wiska Min. Rol i Ref. Rolnych, Związek 
zwrócił się do lzb Rolniczych z prośbą 


nach ich działalności prawno-gospodarcza 
sytuacja ludności rolniczej, trudniącej się 
przemysłem ludowym i chalupnictwem, 
w związku z wymienionymi zarządzenia- 
mi Min. Przemysłu í Handlu Związek 
zaznaczył iż skutki zastosowania w życiu 
omawianych przepisów, mogą szczególnie 


Min. | jaskrawo wystąpić w ciągu miesiąca lipca. 


Dia zarejestrowania tych „kutków i prze- 
|ciwdziałania im wskazanem byłoby zda- 


Min. niem Związku, porozumienie się z urzęda- 
¡mí wojewódzkiemi. na których Zarządze: 
¡wiek protestów przeciwko wprowadzeniu | nia Min. P. iR. włożyły obowiązek zło- 


żenia w terminie do dnia 3i, lipca kart 
rzemieślniczych chałupnikom wraz z oceną 
metod i skutków tej akcji. 


'o zbadanie, jak się przedstawia na tere- | Rzeczoznawcy szwajcarscy badają polskie 


ziemniaki | 


W Poznaniu bawi komisja szwaj- 
carska z p. Schwarcem na czele, która 
przybyła dla badania polskich ziemniaków 
i ich produkcji oraz nawiązania kontaktu 
z producentami. 
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Wazniejsze wydarzenia i kronika. 


realnych możliwości pogłębienia stosunków 
gospodarczych polsko-amerykańskich. 

Przed opuszczeniem Polski p. Devey był 
przyjęty prywatnie przez p. wicepremiera 
i ministra skarbu inż, Kwiatkowskiego z któ- 
rym omawiał kwestję stosunków gospodar- 
czych polsko-amerykañskich. 


Sprawa emerytur. | myślnie i wyraża się optymistycznie na temat 


Radjowa „interprełacja”” prawa. 

(x) Z kół naszych Czytelników-emerytów | 
spaństwowych otrzymaliśmy wiele listów z jak | 
"najostrzejszym protestem przeciwko odczy” 
owi radjowema z dnia 9 bm o kwestjl e= 
„merytalnej w Polsce. 

Prelegent wziął sobie za cel wykazać 
Hakoby—jego zdaniem .„słasznie i sprawie | 
„dliwe'* miało być odebranie nabytych praw 
:emerYtalnych przez „dekret emerytalny" 
sz listopadn 1935 r, oraz jakoby Polski co 
«do emerytów „zaborczych“ nie wiązały żad- 
me zobowiązania międzynarodowe, a wypła- 
«ranie przez państwo emerytur było tylko ła- 
ską". 

A O tych swoistych „interpretacjach': pra- 
swnych prelegenta pisze nam em. ppkł, dypl. 
mgr. T- K. ze Lwowa m. in.: 

„Jest właśnie nieszczęściem Polski, 
że każdy laik aważa się za powołanego 

i uprawnionego du „babrania się“ w pra- 

wie. jak każda kara grzebie po każdem 

śmietnisku Gardzi się wykształceniem 
prawniezem. nabytem w normalnych 
stadjach uniwersyteckich: a pozwala się 

„interpretować“ prawo ladziom. nie ma- 

jącym w dziedzinie prawa żadnych objek= 

tywnych kompentencyj naakowych ' 

Wszystkie listy emerytów w sprawie tego 
<pdezytu wyrażają obarzenie i żądanie, aby 
Polskie Radjo nie dopaszczało na przyszłość | dowicach zgłosiła w urzedzie czek który, 
«do tego rodzaja występów: gdyż abonenci | przywiozła, 
radja nie chcą słachać tak „fachowych"| Ponieważ oskarżona włada tylko językiem 
únterpretacyj prawnych przeciw którym angielskim, wezwano, jako tłamacza, prof, 
wyrażnie wypowiedziała się cała opinja pa | dr. Kaczmę. Rozprawę odroczono, celem 
wliczna w imię jak nojkardynelniejszych zaw, stwierdzenia, eży istotnie "skarżona zgłosiła 
“sad porządku prawnego w państwie, | w urzędzie celnym w Zebrzydowicach wspom- 


Kronika wielicopolska. 
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Chciała wywieźć dolary — 
zaszyte w bieliźnie. 


Przed sądem okr, w Poznania toczyła się 
Sprawa o przestępstwa dewizowe przeciwko 
obywatelce amerykańskiej Fanny Geschwind, 
zam. stałe w Nowym Jorka. 

28 czerwca przy wyjeździe do Ameryki 


dana rewizji. Okazało się, że wiozla czek a- 
metryk, na 1030 dolarów i 100aolerów w y: - 
tówce. Czek był zaszyty w... bieliźnie, część 
zaś banknotów była w... pończosze pod 
stopą. 

Gieschwind została zwolniona za kaacją. 
Na rozprawie nie przyznała się do winy, 
tłamacząc się,że „nie wiedziała o reglamen= 
tucji dewizowej”, a nadto stwierdziła, że 


niany czek. 
Bardzo ważne. | 
Powiatowe miasto LIPNO, mające 15-cie p R 
stysięcy mieszkańców i obywatele powiatu Kronika kielecka. 


lipnowskiego, woj. warszawskiegu, zwracają 
się do kupców chrześcijan, że wakują wolne 
placówki na następujące branże w mieście 
Lipnie: Skład skór, skład szkła, hartownia 
kolon, - epoż., magazynu gotowych ubrań, 
skład żelaza, czapnika i kamasznika. 

Za egzystencję gwarantują obywatele 
«chrześcijanie w 100 proc. Ponieważ firm 
«chrześcijańskich w naszem mieście niema, 
'przeto zwracamy się tą drogą, aby ludzie, 
scheący mieć interes i gwarancje egzystencji 
przyszli i otworzyli brakujące firmy. 

Wszelką korespondencję prosimy kie» 
rować pod adres: Samopomoc w Lipnie, al, 
Gdańska Nr, 45. 


„Żabotyński u min. Becka. Z Genewy dono- 
si (A): W czasie ostatniej sesji Ligi Narodów 
(na początku bieżącego miesiące) polski 
minister spraw zagranicznych Józef Beck 
przyjął prezydenta nowej organizacji syjonis= 
sycznej Włodzimierza Żabotyńskiego. Zazna- 
czyć należy, że p. Źabolyński w czasie swego 
pobytu w Warszawie był już raz przyjęty 
przez ministra Becka. 


(Wi) Za spokój duszy Ś. p. Gen. 
Orlicz-Dreszera, W pouiedzialek 0 10 
rano w kościele garnizonowym, z iniejaty- 
wy koja b. żołoierzy I pułku ułanów Leg 
jonów odprawiono uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy śp. gen  Orlicz- 
Dreszera W nabożeństwie wzięli ndział 
przedstawiciele władz i wojska z wicewoj. 
Bieniewskim i płk. Dojan-Surówką na 
czele. 


Kronika krakowska. 
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Ambasador Valentino w #rakowie 


(ki) W poniedziałek o godzinie 23 42 
przybył do Krakowa na andjencją v Prezy- 
denta R. P, nowomianowany ambasador 
włoski w Warszawie baron Pietro Aro- 
ne di Valentine w towarzystwie radcy 
ambasady włoskiej p, Ballarda Risci'ego 
sekretarza ambasady p. Zamboni'ego i atta- 
che wojskowego włoskiego plk. Morzząni'ego 
oraz attache prasowego ambasady p. Hobar- 
to Suster a. 

Przybywającego ambasadora powitał 
p. wojewoda krakowski Gnoiński, dyr. 
prot. dypl. hr, Karol Romer z radcą MSZ. 
Pawłem Morstinem, naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa Wolaniecki, sekretarz wo- 
jewody radca $tańkowski, wicestarosta 
grodzki Wozniak, insp. P. P. Bauman 
Ponadto na dworcu kolejowym oczekiwał 
przyjazdu ambasadora wloskiezo konsul 


Kronika warszawska. 


i 'Devey opuścił Polskę. 


“Warszawa, 20 lipca. Były doradca finan- 

sowy i członek Rady Banka Polskiego, zna” 

ny linansista amerykański p. Charles S. Devey 

prigi Polskę, gdzie bawił wraz z rodziną 
ni. 

Podczas swego pobyta w Warszawie były 
amerykański doradca finansowy Banku Pol. 
zetknął się z licznym gronem swych przyja” 
<iół, z którymi omawiał sytaację gospodar 
«2za Polski. Jak nas dochodzą głosy, ocenia 
'». Charles S. Devav svtuacie te naoaól no» 


została ona zatrzymana w Zbąszynia i pod: 


przy wjeździe do Polski na stacji w Zebrzy- | 


włoski z Katowic. 

Po powitaniu na peronie przeszli goś- 
ciel towarzyszący im p zedstawiciele włada 
do salonu recepcyjnego, dzie odbyła się 
fotografja wspólna, poczem goście odjecha- 
li do swych apartamentów w Grand Hotelu. 


Nowy polski 
kontrtorpedowiec 


„Grom.“ 


Londyn, 20 lipea (PAT) W stoczni firmy 
» White” w m. Bowes na wyspie Whigt 
odbjło się uroczyste spuszczenie na wodę 
wybudowanego w tej stoczni kontrtorpedow- 
ca polskiego „Grom“, 

Matką chrzestną była 
Poznańska, małżonka konsula gen. R, P. 
w Londynie, Na uroczystości tej obecni 
byli przedstawiciele ambasady i konsulatu 
generalnego z reprezentującym ambasado- 
ra konsulem gen dr. Poznańskim na cze- 
le.— Przybyli również admirał Swirski, 
ambasador brytyjski w Warszawie sir Io- 
ward William Kennard, przedstawiciele 
admiralicji brytyjskiej i władz miejscowych 
oraz liczni reprezentanci kolonji polskiej, 
Przy dźwiękach hymnu angielskiego i pol- 
skiego „Grom spuszczono na wodę po 
tradycyjnem „ochrzezeniu: go przez p. 
Poznańską Taki sam  koatrtorvedzniec 
„Błyskawica jest również wykańczauw i 
spuszczony będzie na wodę w październiku, 


p. Wanda 


Pryw . Gimnazjum w Sanoku ogiasza 


KONKURS 
na posadę nauczycielki j. aiemiokiego. 
Wymagane są 


pełne kwalifikacje. 


Udokumentowane podania należy wnosić 
na ręce Dyrekcji do dnia 30 lipca br r. 


Kronika wileńska. 


Odyseja dwóch małoletnich uciekinierów... 


Niedawno uciekli z Wilna dwaj 
chłopcy: 10-letni Sobolewski i 13-letni 
Kozłowski. Niebawem nadeszła z Gdyni 
wiadomość, że policja zatrzymała ich 


w Gdyni, gdy usiłowali dostać się na 
polski statek, idący do Ameryki. 
drodze do komisariatu policji 


w Gdyni obaj chłopcy wyrwali się policjan- 
tom i uciekli 20 bm. przybyli do Wilna 
„na gapę, ale na dworcu zostali zatrzy- 
mani przez policie i odstawieni do domu. 
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Przegląd sportowy, 
E K $ mistrzem drużynowym Polski 


Ciechocinek, 20 lipca (tel). Trzeci 
dzień pływackich mistrzostw Polski w Cie- 
ehocinku przyniósł jeszcze jeden rowy re- 
kord Polski, Karliczek 1, znajdujący się 
w doskonałej kondycji fizycznej. wygrał zu. 
pełnie zdecydowanie i bezaprlacyjnie bieg 
na 1500 m- mając czas o 9 sekund iepszy od 
starego rekordu Polski. 

Obecny nowy rekord wynosi 21-43. 
W drodze na 1500 m- Karliczek ustalił jesz- 
cze 2 rekordy polskie na 800 m. w czasie 
11'186 ina 1000m, w czasie 14,13 7:— W ten 
sposób na tegorocznych mistrzoslwach padło 

8 nowych rokordów Polski. 

Bohaterem zawodów był Karliczek i 
Joachim (F: K,S- Katowice ). który uzysku- 
jąc 5 indywualnyeh tytułów mistrzowskich 
zdobył sam jeden 65 pkt.— Mógłty zatem, 
gdyby występował jako jedyny reprezen- 
tant semodzielnego klubu. zająć w druży- 
nowem mistrzowstwie Polski 7 miejsce, a 
przecież oprócz indywidualnych sukcesów 
Karliczek w pierwszym rzędzie przyczynił 
się áo zwycięstwa 2 eztafet E.K., S-u na 
3x100 stylem zmiennymi 4x200 stylem do- 
wolnym: 

Celem wyczerpania tematu naieży 
jeszcze dodać. że mimo braku nowych rewe- 
lacyj (Barysz i Rusin są w zawodach nieno» 


wi, eboé zdaje się dopiero teraz wchodzą | 


w okres krystalizacji formy i możliwości) 
poziom przeciętny zawodów był niezły: Wy- 
niki we wszystkich konkurencjach nieco 
lepsze od zeszłorocznych. ale po tegorocz- 
nych zawodach oezekiwano znaeznle więcej, 

Do Andrychowa na obóz pływacki. 
który odbędzie sią pod kierunkiem p. Przy- 
były. wyjeżdżają we wtorek rano: Szrajb- 


w pływaniu. 


|dwoma nastąpi eliminacja po obozie| oraz 
Heidrich, który na Olimpjade nie jedzie, 
ale któremu dla ustalenia nowego rekordu 
potrzcha dożywienia i odpoczynku, Rocheń- 
ski na obóz ma przyjechać pózniej. Karli- 
czek [zaś na obóz wogóle nie jedzie, będzie 
tronował w domu- Na przygotowanie czwór- 
ki pływaków na Olimpjade polski Związek 
pływacki ma otrzymać pieniądze od Pols- 
kiego Komitetu Olimp+jskiego- 


w Warezawie ma polski komitet olimpijski 
zadecydować oficjalnie sprawę wyjazdu na 
olimpjade. to tem niemniej sfery kierowni- 
cze Polskiego Związku Pływackiego uważa- 
¡ja tę sprawę za przesądzoną (?) na korzyść 
wyjazdu pływaków do Berlina i dlatego 
postępują tak, ażeby wszystko zawczasu 
było przygotowane do wyjazdu 

Skiad sztafety ma być nast: Karliczek 
I. Bocheński, Szrajbman I í Barysz. 

Rozmawialiśmy przed chwilą w tej 
sprawie z wiceprezesem Polskiego Związku 
Pływackiego dyr. Czyżem P. Czyź uważa 
| wyjazd pływaków polskich za konieczny xe 
względów prestiżowych i sportowych. Świąt 
— mówt dyr. Czyż: — w ten sposób dowie 
się że w dziedzinie pływania w Polsce cos 
się robi+ Na rynkn wewnętrznym zaś wyjazd 
pływaków na Olimpjadę datę wielką ko- 
rzyść, że tchnie w pływanie pclskie no- 
| wego ducha i doda sił do dalszej wytrwałel 


pracy oraz przyciągnie do pływania nowe 
rzesze młodzieży polskiej (Diaczego się to 


Choć zatem dziś lub jutro dopiero | 


Nr. 44 


nie stało po poprzednich Olimpjadach» nss 
których byli przecież nasi pływacy. Przyp - 
Red.). 

Z tego względu p- wiceprez. Czyż nie» 
dopuszcza myśli o absencji sztafety pły wac- 
kiej 4x200, będąc przytem pewny. że sztafe-- 
ta ta nie przyniesie Polsce wstydu. P. Czyż: 
przewiduje. że na 33 państwa biorące udzial! 
w igrzyskach pływackich na Olimpjadzie,. 
na 24 państwa wystawiające sztafety 4x200 
Polska zajmie w najgorszym wypadku 12: 
miejsce: (Z temi poglądami wiceprezesa P., 
Z. P. trudno się pogodzić. Naszem zdaniem: 
niema poważnych argumentów za wysła: 
niem sztafety na Olimpjade (Przyp. Red).. 

W końcu podajemy wynik biegu na. 
1500 m. o mistrzostwo Polski: 1) Karliczek: 
I. (EKS Katowice) 21. 43 nowy rekord Polski.- 
2) Szrajsman I (Legja Warszawa) 22-19. no-- 
wy rekord okręgu warszawskiego» 3) Barysas: 
(Pogoń Katowice) 23.02, 4) Jankowski (EKS - 
Katowice) 23.54.5. 5) Zukowiez (Legja War- 
szawa) 24,05» 6) Kratochwila AZS Warsza- 


' wa) 24.138, 


Karliczek wygrał bieg ten bez specjal-- 


l nego wysiłku, ani przez nikogo niepokojo»”- 


ny. 
W ostatniej punktacji o drużynowe: 


mistrzostwo Polski w pływaniu na rok 193€> 
pierwsze miejsce zajął: EKS Katowice 156» 
pkt. 2) AZS Warszawa 100 pkt.) Hakoab 
Bielsko 91 pkt. 3) Delfin Warszawa 79 pkt. 
5) Giszwiee 75 pkt. 6) Legja Warszawa 71 
pkt- 1 7) Siemianowice 26 pkt. 


j 
| 


Por. Gzowski instruktorem jeżdzieckim w Ameryce. 


Znany jeździec polski por: rez. Gzowski, który należał do naszej reprezentacyjnej ekipy 
w czasie jej największej chwały, opuszcza Polskę i udeje się du Stenów Zjednoczonych,. 


mam 1, Barysz, Karpiński (między tymi gdzie będzie instraktorem jeździeckim w jednym z czołowych klubów amerykańskjch, 


Frenciszek Wojtyga. Kraków. 
Antkowa Harmonja. 


Marzeniem Antka była od dawna bar- 
monja. 

Taka, czerwona, z czarnym miesz- 
kiem, wysadzane perłową klawiaturą guziez- 
ków. Chłopiec kochał muzykę, a jeszeze 
bardziej Anielkę, w której czarnych bezden- 
nych oczach zatopił swój los i szezęście. 

Antek wiedział że Anielka przepada 
za muzyką. Więc coraz częściej myślał o 
harmonii. 

To też, gdy jeszcze „po fajerancie” 
dźwigał kabłąkiem plec czerwone sterty ce- 
gieł na budowę latały mu przed klejącemi 
się ze znurzenia oczami, jakieś białe, jak 
guziczki harmonji kółeczka, to znów zieio- 
ne, aż w końcu zlewały się w czarne, 
Anieleyne Oczy. , , 

Więc choć ochota brała Antka za 
serce lecieć od pracy do Anielki, pochylo- 


nal się po białem żebrowanin rusztowań, 

f Tak ccdziennie. aż do zmierzchn, 
Zeby kupić harmonię i wygrywać rozmaite 
piosnki dziewczynie 

Marzenia Antkowe ziściły sie. 

Oto uśmiecha się doń teraz z półki 
nad łóżkiem sterczącej, czerwona harmunja 
ji połyskuje perlową klawiaturą guziezków, 

A przez maleńki kwadrat okna sply- 
wa do izby struga Światła, purpura zacho- 
du nasycona i chylą się białe, słońcem 
zaróżowione buziaki jaśminów, Słodka woń 
kwiecia otuliła piersi niby ramionami Aniel. 
ki, stojącego przy oknie Antka, 

Rozmarzyły się wspomnieniem o dziew- 
czynie jasne oczy chłopca, w płonące róże 
wieczornych zórz wpatrzone ... 

Tymezasem zachód stał się stopniowo 


ny czerwoną piramida cegieł, weiąż wspi-|z czerwonego różowym, zwolna rrzecho=- 


dząc w gasnącą opałową jaśń. 

Nadciągała w liljowym zmierzchu cie-- 
yła noc letnia, 

Nagle Antek przymknął okno popra- 
wił na odchodnem harmonjy na półce, żeby” 
przypadkiew nie spadła i po chwili znalazk 
sie na siniejacym już dworze. Pogwizdu- 
jąc radośnie zamaszystym krokiem junaka 
przedmieścia mijał małe domki, w gęstwi-. 
nie drzew i krzewia zatopione, Radość ży-- 
cia rozpierała serce Antkowe, jeno z fan- 
tazja zatknięta w świąteczną marynarke— 
chusteczka od Anielki, trzepotala mu się: 
u piersi, niby białe skrzydła motyle. Z przy- 
drożnych domostw i ogródków —dzwięczał 
gwarem domowników—sobotni odpoczynek 
i skwarzyła się miejseami czyjaś piosnką. 
dziewczęca ... 
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PRZEGLĄD PRASY. 


„Polityka Pilsudczyków” 


„Warsz. Dziennik Nar“ zno- 
«wu widzi w zamiarach przyspieszenia re- 
fformy rolnej plan polityczny: zmierzający 
sdo pozyskania dla grupy rządzącej nowej 
podpory tj. mas ehłopskich. 


„Mówmy jasno: — czyłamy dalej- w oli- 
garchji rządzącej odsunięci zostali na sza- 
ry koniec ci, którym marzyło się zrobienie 
czegOś na wzór niemiecki czy włoski, a na 
front wysunęli się ci, którym raczej przy- 
świecają wspomnienia i hasła rządu lubel- 
skiego z roku 1919. 


Czy ło cofnięcie się wstecz do dawnych , 


hasel klasowych może być nazwane „po- 
siępem''? Czy ta metoda prowadzi napraw- 
dę do powszechnej mobilizacji narodo- 
wych sił polskich?" 
daniem »Dziennika” nie doprowadzi to do 
«celu, gdyż — jak pisze — 
„chłop polski w r. 1936 ma większą ięakno- 
ię do rządów ,sprawledliwych'*i zdolnych 
do zbudowania Wielkiej Polski, niż da 
rządów, kłó e mu dadzą na papierze „re- 
formę rolną” i zadośćuczynienie innym 
i teresom ściśle chłopskim.,. 

Uwagi kr;żtyczne o nowym planie Piłsud- 
czyków, pragnących przy jego pomocy 
utrzymać władzę w Polsce w swem ręku, 
odkładamy na później Dziś chodziło nam 
o to, hy się przyczynić do ujawnienia i ma- 
leżytego zrozumienia tego plann“ 


Niedyskrecje - czy plotki 


Pod rubryką „Niedyskrecje” »( a z e- 
P o | s ka“ polemizuje 7-. polemistami ar- 
tykułu p. Bohdana Witwickiego o nakręca- 
miu konjunktury — przyczem wszystkie 
«wnioski polityczne odnoszące się do kulis 
zzmiany frontu „Gazety Polskiej” nazywa 
plotkami 

Nawiązując do uwag, iż wypowiedze- 
nie się za nakręraniem konjunktury jest po- 
*'rażką pułk. Koca» dziennik ogłasza taką de- 
śklarację. 


„Stwierdzamy na tem miejscu, że ,,Gazeta 
Pclska jest bez zastrzeżeń do dyspozycji pułk. 
Koca, ilekroć będzie sobie tego życzył” 


Jednem słowem „Gazeta Polska” uwa- 


“da wszystkie niedyskrecje» które w ostat: 


nich dniach krążyły poprostu zae- plotki i 
'ploteczki. 


Reforma rolna wzamian 
za Witosa. 


Konserwatywny „Czas“ ostro krytyka” 
je propagandę za reforma rolną. prowadzo- 
ną przez część prasy lewicowo-prorzadowej 
i pisze : 

„Jeśli de takia zestawić z manifestacjami 

ludowemi i ze wzmagającą U node Ab, 

juchu l :dowego, to nie sposób się oprzeć 
wrażeniu, że kierownicy propagandy pro- 
rządowej pragną wzamian za ohietnicę re- 
formy rolnej skłonić chłopów do wyrze- 
czcnia się pewnych postulatów polityczne- 

go charakte u. 

„Przestańcie się domagać p-wrotu Wi- 
sosa, nie żądajcie nowych wyborów, a my 
wzamian Za ło ohdzielimy was „pańskie- 
mi” „gruntami. Taki jest istotny sens pro- 
p'dandy, kiórą nasi domorośli Machiavel- 
lowie rozwijaja 

„Wątpimy hardzo, że taka propagan- 
da okaże się skuteczną. Mamy wrażenie, 
że nie da żadnych rezuliatów pozylyw- 
nych. Może natomiast i jeśli będzie trwać 
da napewno rezultaty ujemne Zdemarali- 
zuje wieś, której samiast toski o państwo 
podsuwa myśli a cudzej własności. Byé 
może jest to sposób bardzo chytry, fesi on 
jednak niewątpliwie na wskroś niemo- 
ralny*, 


Ostatnia wizyta gen. 
Orlicz Dreszera. 


Nasz grudziądzki korespondent (St) 
donosi: Wieść o tragicznej śmierci inspe- 
ktora lotnictwa gen. Gustawa Orlicz — 
Dreszera dotarła do Grudziądza w niespeł- 
na godziną po wypadku i wywarła przy- 
gnębiające wrażenie, a to ze względu na 
olbrzymi szacunek. jakim się cieszył śp. 
gen. Orlicz —Dreszer nietylko wśród ofi- 
cerów i żołnierzy, ale też całego spote- 
czeństwa grudziądzkiego: 

p. gen. Orlicz — Dreszer bywał 
często w Grudziądzu w sprawach służ- 
bowych i posiadał tu wielu kolegów 
z dawnych czasów wspólnych walk o 
Niepodległość Ojczyzny i tak się tu zło- 
żyło, że ostatnie dwa dni swego życia 
spędził tragicznie zmarły właśnie w Gru- 
dziąezu, bawiąc tu służbowo 


Ale Antek nie uie słyszał, myslą za- 
topiony w Anielcynych oczach. Widział je 
już roziskrzone radością, kiedy jej za chwi- 
Ae powie, że kupił harmonję dla niej. 

Taką czerwoną, z perłowemi guzicz- 
kami, żeby jej Nelce, wygrywać rozmaite 
piosnki. 

Na myśl o radości dziewczyny uśmie- 
«chat się do siebie i przyspieszał kroku. 
Niosła go do Anielki nietylko milość ale 
i tęsknota nikomu niepotrzebnego serca. 
Wiadomo on, Antek—znajda, pogardzony 
przez wszystkich, od małego właśnie siłami 
czepiał się życia, jak jakiś robak kwiatu. 
"Odtąd też życie Antkowe przewalało się 
codziennym trudem robotnika, wśród czer- 
wonych murów ciągle cegłą rosnących Tak 
było do czasu, kiedy poznał Anielkę, kiedy 
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W krytycznym dniu śp gen. Orlicz 
— Dreszer wystartował z lotniska gru- 
dziądzkiego na aparacie R. W. D.9. 
wraz z towarzyszącym mu ppik. Lothem 
i kapitanem pilotem Łagiewskim. do lotu 
do Gdyni, z którego nie danem mu było 
powrócić. 

Jeszcze na krótko przed startem do 
tragicznego lotu śp. gen Orlicz — Dreszer 
rozmawiał żywo i z humorem z żegnają- 
cymi go na lotnisku oficerami, snując pla- 
ny na przyszłość i zapowiadając pono- 
wne przybycie w niedługim czasie do 
Grudziądza 

Na pogrzeb śp. gen. Orlicz — Dre- 
szera do Gdyni wyjechała z Grudziądza 
specjalna delegacja oficerów i podofice- 
rów z Lotniczj Szkoły Strzelania i Bom- 
bardowania. 


Nurek znalazł walizkę 
i papiery w morżu 


(I) Rozbity samolot RWD-9 prze- 
słany będzie do Centrum Badań Lotni- 
czych w W/arszawie, gdzie będą przepro- 
wadzone badania nad przyczyną katastofy. 

Nurek żeglugi przybrzeżnej, który we 
czwartek wieczorem przeszukał dno mor- 
skie na miejscu katastrofy, odnalazł spa- 
dochrony, teczke skórzaną, dwie walizki, 
pokrowiec i jakieś papiery. Przedmioty te 
wypadły podczas podnoszenia zatopio- 
nego samolotu przez trawler „Rybitwę,,. 


„Flirt z endecja” 


Socjalistyczny „Rob otnik* kumen- 
taje obszernie ostatnie wystąpienin prasy 
konserwatywnej jako kokietuwanie edencji: 
Wkońcu dziennik zapytuje 

„Czy ten jaż, jak widać daleko zaawan= 

sowany ilirt doprowadzi do małżeńs= 

twa? Zobaczymy: Czasem zdarza się, 
że narzeczony ucieka z przed ołtarza 

— zwłaszcza, gdy kokieleryjna narze- 
czona jest szpetna: Dziś w każdym razie 
amizgi i zaloty trwają“. 


w jej czarnych oczach roześniało się doń | 


szczęście... A chociaż nikt się o Antka 
nie zatroszczył, kiedy po pracy wracał do 
domu, ani nie czekała nań ręką kobiecą 
zastawiona wieczerza, to niechtam! Miał 
swoją Anielkę i ona była mu wszystkiem, 
Antek wiedział, że dziewczyna przepada 
za nim, chos matka jej nie jest mu przy- 
chylną i upatrzyla za męża dla Anielki, 
bogatego podmajstrzego Cegielke. 

Niech tam! Nelka i tak będzie jego, 

Tymczasem przed zamyślonym Antkiem 
zabielił się na granatowem tle ciemni bia- 
ły domok Anielki. Wnet też chłopiec przy- 
stanął pod krzakiem bzów, z nad ogrodze- 
nia domostwa zwisającem i przeciągłym 
świsetm piosnki rozdarł ciszę wieczoru. 

Po ehwili skrzypnęła  okieanica i 


z poddasza splynal cichy szept kobiecy: 

Antoś! —toś ty? 

To ja Nelust —olszepnał ehto- 
piec. Po chwili Anielka przypadła już do 
Antka i tuląc się doń zawisła mu miękkim 
oplotem rąk u szyi Trwali tak chwilę, po- 
czem rozszeptała się miłością przyeiszona 
rozmowa  Antkowa z dziewczyną. Nagle, 
Anielka - jakby sobie coś przypomniała bo 
oderwawszy złocistą burzę łoków od piersi 
Antkowej, zalotnym szczebioiem zagadnęła; 

Autos! ale jedziemy jutro na Biela- 
ny—co? —Jadziemy! i vwo z harmonją — 
przytaknął chłopiec. Z harmonją? zdziwiła 
sig radosnym okrzykiem Anielka, 

A jakże z trójrządówką, pierwszej 
klasy, Pięć dziesiątek mnie kosztowała, — 
dumnie tłamaczył Antek, 


CZYTAJCIE wszyscy broszurkę p. t. 


BEZROBOCIE w świetle nowacji pieniądza Lech. 
AUGUSTYNA STARCZEWSKIEGO. 


Z A AA sięna 
dawnego Krakowa. 


Niepojęty urok starodawnych ulie i gmachów Krakowa na 
rozległej przestrzeni minionych wieków, znalazł należyty i pełny wy” 
raz na wielkiej wystawie dawnych widoków miesta, która urządzona 
została w czerwcu, w historycznych, wspaniałych komnatach zamka 
wawelskiego, staraniem Towarzystwa Miłośników hist, i zab. Krakowa, 
orez Dyrekcji Arehiwam Aktów Dawnych m. Krakowa, 

Najbardziej uderzającą cechą znacznej większości wystawiom 
nych widoków Krakowa jest ich niezwykła bezpośredniość i wierność, 
Daty umieszczone pod poszczególnemi pracami wykazaja, że artyści 
wielokrotnie starali się utrwalić w rysunka badowie zabytkowe w o= 
statniej chwili, taz przed ich zbarzeniem, Pod tym względem spe- 
cjalną wartość posiadają rysunki piórem i akwarele Józ. Brodowskie-= 
go, Jerzego Głogowskiego i Jana Kantego Wojnarowskiego, Z cen" 
nych zbiorów po śp. prez. m. Krakowa J. Friedleinie. Podobnie wym 
soką wartość dokumentarną posiadają duże panoramiczne, niezwykle 
prezycyjne rysanki Łak. Kozakiewicza z ok. 1825 r, ze zbiorów po 
Ambr. Grabowskim (wi. Archiwam Aktów Dawnych m. Krakowa). 

W dużych przeważnie obrazach Michała Stachowicza starożytne 
budowle Krakowa stanowią tło doniosłych wydarzeń epoki Kościuszki i 
Ks. Józefa Poniatowskiego, Syn tegoż wybitnego malarza starego Kra" 
kowa, mało dotąt ceniony, Teofil Baltazar, objawił się obecnie dzięki 
niezwykle ważnej i ciekawej serji widoków Krakowa, ratusza, zbu- 
rzonych Kościołów i warowni, stanowiących dotąd własność rodziny, 
w zupełnie nowem, b. dodatniem świetle; godne uwagi zwłaszcza są 
w jego obrazach malowane „na gorąco" doskonałe stalaże, z barw= 
nym irachliwym ladkiem krakowskiin, mieszczanami, wytwornemi 
modnisiami, milicją W. Miasta, kramarzami, żebrakami í. t. p. Soczys- 
tością barw i widocznym kullem dla piękna Krakowa i jego opiewa- 
nych przez poetę kasztelana Wężyka okolic, zadziwiają Jan Nep. Gło- 
wacki, Aleks. Płonczyński, oraz świetny akwarelista, nieznany dotąd 
bliżej Willibald Richter (Zbiory Franc, hr, Potockich): Smutne bilanse 
strat, spowodowanych okropnym pożarem z 18 lipca 1850 r. zestawia 
sumiennie Bog. Gasiorowski (zbiory Bibl. Jagiell) Ważnym, choć nie- 
stety zbyt szczapłym z braka uiejsca działem są dokumentarne fos 
togralje, sięgające 50»-tych lat ab. wieku (np: ciekawe zdjęcie kate- 
dry z ustawioną przez Austrjaków taż obok wieży Srebrnych Dzwo= 
nów szabienicą, ok. 1860). 

Szczególniej interesujące i żywu komentowane są dwie rekon= 
strukeje panoramiezne dawnego Krakowa, wykonane specjalnie na 
wystawę przez dwóch art. malarzy, gorących czeieieli Krakowa. Sa 
to: wielka panorama Zygm. Wierciaka, opracowana z niezwykłem po- 
czuciem budowy szerokich płaszczyzn krajobrazu realistycznego oraz 
widok dawnego Krakowa od północy Franc. Turka» uderzający pre 
zycją dokonanych stadjów archeolcgicznyech. 

Wystawę dostarczającą tyle niecodziennych wrażeń, można 
zwiedzać stale za minimalną opłatą w porze otwarcia komnat wa- 
welskich- Z powoda pobyla na Wawela p- Prezydenta R. P. wysta 
wa będzie niedostępna do wtorka włącznie. 


Firmy czysto lechickie, godne, wyjątkowego wyróżnienia i 
poparcia. 
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| NAITANSZA WYTWORNIA PIECZĘCI 

CZUKOWYCH, TABLIC EMALJOWANYCH 
ODLEWANYCH 


i GWOŹDZI DO SZTANDARÓW 


Józef Trebacz 


Kraków, ul Stolalarska 5. Rynek Gł 9. f 


naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 


Handel galanterji damskiej, męskiej i dziecięcej | 


Helena Papiernik | 


KRAKÓW, ul. Mikołajska, Nr. 11. 
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Lekarz — Dentysta 


JADWIGA ŁUCHMIŃSKA 


w Wieliczce, Ul. Szkolna, Nr. 2 m 2 
Ordynuje od godziny 9—15 i od 15 do 18. 


—— 
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ZAIN Tech. — Dentystyczny 


Stefanji Kukulskiej 


W KRAKOWIE, ul. Dunajewskiego Nr. 2. 


Odznaczenie pośmiertne. 
Warszawa, 18 lipca (A Sz.) P. Prezydent R.P. 
nadał w sobotę: Śp. gen. Orlicz-Dreszerowi Wielką: 
Watege orderu Polonia Restituta, zaś śp. ppłk. 
Lothowi i śp. kpt. Łagiewskiemu złote zrzyże za-- 
sługi. 


— a o 
Na zapytanie P, T. Czytelników redakcja: 
komunikuje, iż w nasiępnych numerach LECHITY” 


ukazywać się będa artykuły odnoszące się do 
wszełkich spraw gospodarczych, oraz zmian Dz. 
Ust. RpP. sprawy oddłużeniowe i f. p. 
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Do P. T. Czytelników. 


Redakcja apelaje do wszystkich Lichitów w myśl zesady „nie bojkotujswego rodaka“ byraczyli zgłuszać wolne posady na łamach: 
„Lechity** i przy obsadzie stanowisk zechcieli awzględnić osoby polecone przez Redakcję. 


Redakcja i administracja; Kraków, al. Jana Kasprowicza Nr. 22. Konte P.K, O. 415 521 


Przedpłata kwartalna: 


1.20 zł. półroczna 2-30 zł, roczna: 450 zł, Ogłoszenia: Strona 100 zł, Y, 50 zł, ', 25 zł, y 12 zł, 1/16 6 zł. 


Wydawca: Wilhelm Fritz-—Terski,- Naczelny red: Aug. Starczewski, Red. ekonom, i odpowiedzialny: Słowik Alfred, 


Drukarnia Zagłębia Krakowskiego Karola Bazarnickiego w Jaworznie, Sienkiewicza 348. 


CENA 10 groszy. 


LECHITA 


TYGODNIK 


POSWIĘCONY SPR A wo M EKONOMICZNO SPOLECZNYM 
| WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
Redakcja i Administracja : Kraków, ul. Kasprowicza L. 22 Konto P. K. O. Nr. 415.52 


Rok I. raków, . 


© WADAŚNE v. LPR NOBLA ZA ARA UT 


„Kraków, dnia 1 sierpnia 1936, Nr. 4 
_ Zawiera: i 
Rezolucja. 
osel. 
Przegląd polityczny. 
rawo 


bankiersko - kapitalistyczne 
a obywatel. 
Przegląd gospodarczy. 


Front walki z komunizmem 
Związek B. Ochotników Armji Polskiej 
Okr. Kraków podejmuje energiczną walkę 
z komunizmem. 
Ważniejsze wydarzenia i kronika. 
Przegląd sportowy, 
Feljcton p. Wojtygi Fr, p. t 
Antkowa Harmonja. 
PRZEGLAD PRASY. 
Z tajemnic piekna dawnego Krakowa. 
Ogłoszenia. 


A 4 CAR MORA WETA; 


"Mmd Li R. Him -..| 2 - 
Wydawca: Wilhelm Fritz—Terski » Naczelny red: Rag. Starczewski, Red. ekonom. i odpowiedzialny: Słowik Alfred. 


a 


Drukarnia Zaglebia Krebowstiego Kar: la Bazarnickicgo w Jaworznie, Sienkiewieza 348. 
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